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t a  H tiO a  o In. C i i  M i i . i t !
(Tetefonem',

W ie d e ń , 3 2  czerw icą . 

W sz y s tk ie -  tóeB nia ld . w ie d e ń s k ie  z a m ie s z c z a ją  
d z iś  o b s z e rn e  n e k ro lo g i toalitycteine. pfóśjwięcon-e 
hr. Cfla-m Maiflftiiiaotwii 

-»N. F r .  Pir,el3ise<- p o c z y tu je  m u  m . zafsłiugę, 
ż e  —  aiczkotlw efc z w o le n n ik  wieflikliielj iśiiły ipań- 
Ł twiowej —  n ie  s to s o w a ł  u s ta w  .wyijajtfcowyoh 
t a k  be-zwizględinie j a k  lir. SitueoigMi. H r  O lam  
«iz.niał ,p o tr z e b ę  ję z y k a  fsasfiślhwowego i  e  .tego  
wyc-liiodiząic zialoK enia, aa im ie rza ł p r e z  -pelwien 
eaais u re g i ito w a ć  i^tas-unlki języiKiutwe iw O ze- 
dia<eh w  d ro d z e  roapora^d^em iia  iG esarsikiego.

toc F r .  Pires-ae* iprzyz-maje m ięrazy  iwmeirrza- 
nw że  Itr. O lam  n ie  mitu! i^aldmiiair.u ejdiolmośei, 
s przedow sizyislik iani odpow idcliniej rultyiiiy do  
nząldizenią w  A u s tr y i ,  n ie  z te g o  jedlnalk p o w o - 
dtn mii?,ya s ię  nolzbila. I ia w n ie j  b y ły  w  Amisltryi 
p irzesileniia narodio iw ośoiow ej .pbeonfe p t e i w a -  

ra y  p rzes  ileatie prawmoHpaiiistiMOiwie'. O zee liy , 
M o ra w y  i  S lę s k  n tia ilyby  s jAnema i  ipaiilsltlwlo 'Oidr 
rę b n e . P o r- ło n io  po ln d m io w o  slow iiaiiisey  Eąiaaią, 
p a ń s tw a  tiy n lils ty c E n e g o  —  od  Lu,bliamy p o  
Z -agrzeb. W y o d rę b n ie n ie  G a lio y i r ó w n a  s ię  te ż  
f tk a n a l p o w s ta n iu  n o w e g o  'p a ń s tw a . 'Foiwioła- 
a i e  s ie d m iu  n iin te tró w  ro d a k ó w  nrtiaitó rwisbrzy- 
trtu<- t e  daan iośei. M isy a  n ie  udaiłia s ię  mieslbety.

Pbiieltspoat« atfraymiujediżc Iw. Olaimlawi aie 
itidcia się  jego f a s "  głównie z  tego noiworlu, 
f/Oiuewaiż obnoimicJtiwa nie-, r-sgg-ly ft i .praeba- 
o zy ć , iż z poeząiiiku ehoiał załaihwić w ażnie s p r a 
w y  paustiwoiwe na podstaw ie § 14 g o .

> Die Zek<- stiwierclfca.. że lir. Clain Maatónac był, 
niekldoiłinym dyleitantom. Arjrstiokraita teai nie no-

Wojna
Osfufnle M s m n ś c l  z  polu w t k l .

(Tel. c. k. Biura tron. p.)
Herbu, 22 ozciiwiea. 

Btir.o Wolffa: ~ -  -
Na zacho.tzie przetl południem nu południo- 

w j zachód od Lens, kolo Vauxaillon j na po
łudniowy wschód od Nauroy żywa czynność 
bojowa.

w i l i i  e t p B  p rn  1*1 t i ż
(Tel. c. k. Biura koresp.)

•Berlin, 22 c-zerwea. 
(Bauro 'Wolffa;. 30 maja jedna z naszych ło

dzi podwodnych ostrzeliwała twierdzę włoską
Renghazi na wybrzóśu ipółnoonej A fryki 40 
gasMlipryj'. Naimy.fJu wzięto z twiJcłctenyim islkiut- 
kiieir. pott .oigwii ł>i<diotvlfc ,pcintjOiwe d Isltaioyę felfcwK 
wą. Po nluższom c^'irz'ol3walniu Bauiwaiżoiruo dłu
ży-pożar' w raieśeic.

Szef sztabu admiralicyi mar faarfet.

S itc y i pid Tztdam l t e f t i .
' Berlin. 22 cz-onwed.

^■•Bfikner Loikal-Anzeiger« donoisi z Lugano: 
Loalieya na-wiązała z G-reicyą roikoiwaniai, os

om ustanowienia w Atenami ty,mir!zasowego ran- 
dl. ,pO'd 'kie:iO'wnic4,wem koalicyi.

Lisia pioskrypcyjna w Gre^yi.
(Tel c. k. Biura koresp.l

Ateny, 22 czerwca-, 
Ay. HavaSri donosi: Miniteterstwo apra/w we- 

wimyrziiych egia^za* osobhtoś&i, iwydalo- 
nych z Grecri. Lista obejninije BI maew&k,

8oles!ai>- Auc.

Z  s ś w  
/ a  f t i ik c S a j a  I i A f e k s a n t i r a  II.

Wjazd do uniwersytetu t).
1857 r.

; >-Wyjaizd do uaiiwersytetn — cóż w  tein cie- 
kStwcgw, co  o tein in'lere&uj<ąeego najpisać mo- 
trija — poóne smbie iniejędcn młodzieniec, któ- 
y  'wie, zo jeżeli ty lko  m a rmiaturę® w -kieszeni 
jnfk-j taiki zttljiasśik groisEia, to  łaitwo dojeazie kil- 

p - dzielących go bdi ko lei którą za gódizin 
kiiUra stanne we Lwowie, I .ralkbwie, Wtwszlayie 
— ti ilueóby W iedniu lub Berlinie. — Nip ta k  te 
ednalk dawnie, było, a  już -zupełnie bywało to 
maozej pod 'zaborem rosyjskim przed 43-ma Lv 
ty, to jest v epoce do k tórej odnosi się niniej- 
m  w^ipumricnie.

Jakkolw iek w roku 1857 »liberalny eair oswo-

wyższy szkic, og-łoez.ony obeldnie po raz 
imwwszj e ])apierów po ś. p Bolesławie Aneu, ucze- 
|ttn;iiki: p.Tivstania 1863 roku zmarłym przed kilku 
aty, obudzi nioiwątpliiwiTe zaintere! owianie "emini- 
łcemcyami l osobisiyM> pi7p/yć autora w okresie 
JMBedpowsItaniowy m.

wierzyłby napeiwMo1 admiiiiislbracyi swych dóibr 
laikowi, saar, jedinak d ylettant -w -polityce nie za- 
wakał się w tak  ważnych czasach eksperym en
tować na koslzit państw a

»Arbeilter Ztg.<- lośwliaideza.; że hr. Olam u- 
padł jako  wierzyciel smutnego s|padkai po  lir. 
Stuergkhu. Pirzefilanie atwierdz-a punadto, że 
w A te tn d  rofzPOiazęła się -wałka I-ud)óWJ przo- 
świajóie^ianych, że ehodizi obecnie o wteżysthb, że 
cluwiia obecna w .imaga mowego iregulfowania1 
kwestyj naredioiwloiścdiawej i możtnolść ataniawie- 
nia o  własnym losie1 i właisnym roziwoju. Kwe 
sfya, ozy narody w  Aansibyii mógą żyć olbof’ sie
bie, mnisi być roziwiiąizauia'.

»N. W Tagblattc poidikri Siat że mian Itr., Ol-a- 
ma, powołania diu gaibineft,a nn-ężów aalufamia 
wlszylstkieb nairoIclJÓW pog^eiriaiy snialrold-ajne w 
tej spiafwi-e oz>ininliflcii. Płam ten  dotyczył ipoizor- 
nie tylko polityki wóWn-ętirznej, pKWOStaiwał je
dnak rówiiiiileż w  pewnym związku z polityką 
zagranieisną pańdtiwia.

III
Wiedeń, 22 czerwca. 

itre.zyueujt igalbinctu anlsLryaekiego -lir. Gl-am 
Ma-i-tiinic izapM # wiezoraj na- kotnifercincy-ę pre^ 
zyd.yuni njemnieelkaąj pm tyś soteyaliDo-demiofcraj- 
tyozniej, k tórej .efkanolwał miejsce w -nowyin ga#- 
bilneoie. Hr. Olaim Martinie m i.ł sam-iar poizy- 
skać d la gabineltiu p. Reninera.

AŚdH p. Renuier imiemiiem wla&ncim. ai ®p. Per- 
ii-eiistlorfei i  Seiltrz im-ieniem paa-lyi ośwj adczyli^ 
żę s-ocyal-iści niciiBeccy w A ustryi nie mogą 
zasaitiniićlzo Wziiąć -udziału w  Tząidiziiie państwa 
wojiująiceg-o. iso-cyaliści uwta-żają -cbecni-e aa swo
je  pierwsze zadanie mięcfizynarodową pracę na 
rzeetz pokoju.

między innymi są n a  niej: CluMariis, Jdrelit,' Mer 
kuria, Dusm aris, Metaxais -i przywódca związku 
rezer.wiistów Sayas. W śiód 103 osób, posta/wa * 
nyeh pod nadzór, anajdiuje się 1'ragumiis, Sku- 
lud-is, Lamhros. Ruffiis, pułki,, wnfk Sttatigos, 
szef sztabu gen-eralncgo i kilku ofii.ęrów sztaam 
generalnego.

— ---------- o—  _  _

S p ra w a  G rim m a .
#i i -*»i ' Ba/.ylea, 22 ozenwioa'.

-Peset afflgŁeiiski rw Bomie oświadczył wóbeio 
prezydoiita sz.mijeainsici-ej Raidy ziwią-zlkwimi, że 
Anglia w isiposób pnzychylnj .poprze wszystkie 
kroki rządu iszwaijoaiilskiego-, które -mogą przy
nieść jak  miajiszyihsteie zaJiatiwlicmiie sprawy Grim
ma.

Gzłontsk Raidy narodowej Grimm powrócił 
juiż -dnia 19 ‘ban., do  Szwajearyi.

Budapeszt, 32 -ezerwa. 
ŚCaBŚłfa E stc .̂ icfeilofeS -ze, Sz-bokhoilmai:

Girimm oświuidieizył, że rnógThy poiezynić sen
sacyjne rewelacye w sprawie nlemiecldch pro- 
[j-ozycyj pokojowych, aie na razie jeisit "związany 
słowem -'not&eru.

kap ita ły  em erykafłsk ie a o :  ł n
Kopenhaga, 22 icizerwca.

. ’̂ -<>res|pon;dent s-ziboikluolmski itufceiszege dteiem- 
niiioa! »P-oitiifiifcen« przysłał teimu pismu następują
ce szczegóły iz rozmowy, k tó rą  m iał e treema 
siocyahstumi amoiykaiis k-i-rwi :

^Ameiykę wciągnęli do  w ojny wielcy kapi
taliści. Obecnie rządzą St-amami ZjednoteizioinyyS 
Morgan i giełda. Córka Wilsiona p-teob męża 
należy dio tych sfeai, a  Wlsion eoraE więcej kie
ruje się intere&umii tej grupy.

>Giełda przez pewien -czas sądEiła, że Rosya 
zawrze z Ni-emicaimi o-diytoy poikój, i  o t  .zwiali 
się awyicięstrwia Niemców. Ameryka zaś jako do- 
s tarczy ci edka bro-ni i a,m,unicya ulokowała swo- 
ie ikapifały w loo-alicyi i sądizi, że sbr-aici sku t
kiem zwycięstwa Niemiec. Te WEględy finan-so- 
w-e -skłoniły Wdlsona 'do wojny .

A f s r a  G r i m m a .
Szwajo orski depai lament -spraw z-agrauicz- 

nych posługuje 'się widiootzme jakąś bardzo pry- 
m:iióvwvmą metodą szyfrowania depesz, skoro de
pesza szofa tego departam entu, radcy Hoffman
na, została ta k  łatw o odcyfruw-a nia przez stiO- 
ńę niepowołaną*'. Depesz szyfrowanych nie mo
żna odczytać bez klucza, gdyż kombinacyi szy- 
frowycłi mogą być 'biliony, ale gdy klucz nie 
jest zbyt wybredny, może się znaleźć rach
mistrz, k tórj po różnych mozolnych pióbach 
przecież go odgadnie. Powieści fantastyczne i 
kryminalne opowiadają o N-takich genialnych 
rachmistrzach i podają dokładnie przykłady 
rozwiązanych przez nich tajemnic; b iura dypło- 
m atyem e i szpieg05vskie ut-iwymują również ta 
kich geniuszów, czy to  aby odczytywać pod
chwycone cudze depesze, czy też żeby ustrzedz 
depesze własne od podobnego losu, bo i tu , w 
dziedzinie depesz szyfrowanych odbywa sie ta- 
kis-am pojedynek, jak  między ladą działową a 
pancerzem. Więc albo radca Hoffmann nie zna 
się na szyfrowaniu, albo — co prawdopodo
bniejsze — koalicyiai pobbarala się o wykradzenie 
klujeza Kito wie, może ten. lducz już był dawno 
w rękach koalicyi, może odczytywano pTzy 
jego pomocy wszystkie dyplomatyczne depesze 
rządu szwajcarskiego, ale nie zdradzano się z 
tern, czy dlatego, że nie było wśród nich nic 
szczególnego, czy że czekano, aż jakaś grubsza 
zwierzyna złapie -się W sidła. I teraz orzeczono, 
że przyszedł ten moment. OdcyfrowiaPą depeszę 
dostał w swoje ręce Brantiiug. redaktor sztok
holmskiego „Śocialdemokraten*, przyjaciel koa
li eyi. a zarazem przewodniczący sztokholmskich 
konfereneyj socjalistycznych. Branting ogłosił 
depeszę w swoim organie, uwiesił ją  przez to 
niejako u wielkiego dzwonu i uderzył na  alarm

Cóż się 'właściwie dziwnego stało?
Hoffmann za pośrednictwem poselstwa szwaj

carskiego w Petersburgu i radcy narodowego 
Grimma chciał tymczasowemu rządowi rosyj
skiemu zakomunikować niemieckie propozycye 
pokojowe. Urzędowa ag en c ja  szwajcarska’ za
pewnia, że Hoffmann uczynił to  z czystej miło
ści pokoju, w interesie własnego kraju, również 
nękanego przez nieszczęścia STożąeej się nao
koło wojny, a dzienniki niemieckie pośpiesza^0 
wyjaśnić, że propozycya, zakomunikowana 
przez Hoffmanna, nie była wcale o f  i c y a l i )  ą 
prowozyoyą nicmibokiego rządu, zawierała tyl
ko to,, „co Hoffmann mógł uważać za niemiec
kie warunki pokojowe n a  podstawie przygo
dnych rozmów z wybitnemi osobistościami' 
(.,Frank furter Ztg-). Objaśnienia te  są właści
wie dla szerszej czytającej publiczności niepo
trzebne, ta publiczność wie bowiem doskonale, 
że sekretne propozycye są zawsze nieoficyalne, 
że przy tego rodzaju pośrednietwaeh jedna i 
druga strona zawsze salwują swmje decorum, 
podobnie jak  to się dzieje n. p. przy wręczaniu 
kupów-ek wysokim dygnitarzom. Ż© Niemcy pro
ponują Rosyi -pokój, to  już mówił i Bethmann 
H-olIweg i hr. Czernin, ta  piszą także gazety nie
mieckie — każdy więc mógł się domyśleć, że 
oprócz tych kroków jawnych muszą być jeszcze 
w toku i tajne próby porozumienia-. Rowolaeya 
Brantinga sama przez się nie była więc dla .Eu
ropy żadną rewelaeyą kompmmiw^ącą Niemcy, 
podobnie jak  nie była nią prapozycya uczyn ić  
na przez Nfemcy MeksykcnWi, również wyłowio
na przez koalicyę i i ówtnłeż uwieszona przez nią 
u wielkiego dzwonu. Europa pi-zyzwyczaiła się 
już do niespodzianek tajnej dyptoanacyi, zapro
testowała przeciw jej metodom', chce, aby w7 
przyszłym układzie pokojowym piostarewóono 
jej usuiiięcie, a  na razie wie że tem i metodami 
posługuje się i  jedna i druga strona A można 
się naw et -spierać o to, czy wogóle w stosun
kach ludzkich, w polityce tLk wielkiej jak  mar 
lej. tajne pośredniczenie d a  się wykluczyć.

W samym fakcie owej pro-yozycyi tedy — 
nawet g7dyhy była o fic ja lną  — nie byłoby nic 
kompromitującego. Być więc może, że koalieya 
enciaia podać pod pręgierz pewne Jej szczegó
ły, a  więc n. p. ite-n, że Niemcy dopóty nie będą 
Rosyi atakowały, dopóki będą niiaay nadzieję 
zgodnego porozumienia się, lub fen, gdzie jest 
mowa o przyjacielskie^ porozumieniu się co do 
Polski, Liiwy i Kurlandy. — przy uwzględnie
niu ich odrębności narodowych** ii o „oddaniu 
Rosyi -o-bsadzonych obszarów1*. Obydwa te

szczegóły istownie nadają propozycji pewne ce
chy autentyczności i można je  różnie inteipre- 
tować — ale ru-o-żna też się dziwić, że propozy
cye które isię przesyła ssjdrą, są  tak bardzo 
skąpe i nietajemnicze.

Nasuwa się też przypuszczenie, że m y tu ta j 
nie dowiadujemy się wszystkiego o tej aferze. 
Dziwić się n. p. wrypada, jakim  spofc/obem wplą
ta ł się w nią wlaś-nie raidca Grimmi, byłv prze
wodniczący zjazdów socjalistycznych mnieiszo- 
ści tv Zimmerwaldzie i  Kienthału, od początku 
wiojny ostro atakowany przfcz niemiecką więk
szość soi ya-lisltyczną. Jak  obecnie donosi peters
burskie Bituio telegraficzne, Grimm, wydalony 
teraz przez R. R. Z. jako „agent niemiecki**, sta
rał się usprawiedliwić, że on sajm nie otrzymał 
żadnego zawiadomienia o  rokowaniach pokojo
wych i że inkryminowany t.e-legram był próbą 
niemiecką, z k tó rą on niema nic do czynienia 
Ta whtdwuośe Ag. p e te sb . jest albo zdefekto
wana, albo niezrozumiała. W ygląda bowiem 
tak. jakoby Grimm dementował Agencyę szwaj
carska, k tó ra  donosiła, że Hoffmann wysiał ów 
■telegram właśnie n a  wezwanie Grimma.

Dziwić się dalej w ypada, ze R.. R. Ż, która 
Wubelc fcoalłcyi 'tachiowujt się tak  (krnąbrnie, 
a <l 7/i-mimor wn.ldoĄikami kukidtujc, jetdbak. -u- 
chwahla wryfćk lehie Grimma 640 g^bgaimii prze
ciw 121. Nie stało  się -to o b y te  d la  iprzyipcdc - 
bania, się koaHicyi, j-ak itwóerdzą dizueaniflci nie
mieckie. ale może osp. ma złość rządowi itytm- 
azasowemu, który" -pamumo iprzyjażmenia się z 
koaJiicyą aisekurował się i w drugą strome, za 
poSradniteitwom Grimma;.
- Dzienniki1 niemi eotóe słitsznie poni< k ąd  wpa

dają w ob-"tzonie, że socyaliMa Braiiutimg psuje 
sprawę poildojn. Co prawda,, pokój, proponowa
ny przez Hoffm-ainna miał być pokiojOm od.ręb- 
nyiu a  nie powszechnym; i rzeczywiście oba te 
rodzaje pokoju miOsitety wehodzą ćŁziś z sobą wr 
kołizyę. Ate iz długiej zmów stromy t&n pokój 
powszechny, jaki pr.ąpagują Vamideirvelde, Hem- 
d-ersón, Thomias, jest pokojem Czysto koalicyj
nym, a  nie naprawdę powszechnym. Jeżeli 
Grimm jest agentem  niemieckim, to  tamci są 
^agentami koalicyjne — a więc przygarniał ko
cioł gaimlrow-i.

Berneński *Buind« -odiw oluje się aż do  komfe- 
rencyi teak ie j, bo jego .zdaniem jest rzeczą nie 
słychaną, by pośrednictwo pokojowe, a. ■więc 
rzece izibc ana, miaro uchodzić ;za mmiszcMic neu
tralności. Tafk jednali, pojęła je  koalieya, a 
Srwaj-caina musiała się ugiąć i itisunąć Hoff- 
manina Małe >:na-rodki:« muszą dziś milczeć, bo 
nie dostaną ehleba, węgla i Biurowców. Wczora j 
Grecya, dziś ‘ftzwiaj-eairya', jutro może znowu 
Szweeya łub Norwegia. Koalieya. rożpamioszyła 
się w  Szwajcan-yi n a  dobre. >'ReiicJi®pust« w ko- 
raspomdeincyi z St. Gallem d-onusi. że rząd fran
cuski i  wielu tow arzystw  asekuracyjnych w 
8:zwajca.ryi kazał -wydalić urzędników Niemców, 
że angielska agentura handlo wa w Barnie żąda 
od przenisiebioa-stw szwajcarskich .peiryodycsr • 
nyich wyjkazów, zawierających idio-kladme perso
nalia wszystkicli f imk-cymiauyniszó w. W ielką 
o kur liczną fabrykę zmuszono d c  oddalenia dy
rektora Niemca, w kantorach innych fabryk 
pojatw-ia się regularnie angielski agent i rewi
duje księgi firmy. Dzięki tem u angielscy i fran
cuscy agenci pod pozorem politycznym otrzy
mują -cenne wskazówki e> dc ich klmnteli. De 
spwaj- iakskiel' fabryk zegarków pchają się An
glicy a ’by tę  specjalność szuraj carską petem  
przenieść do Anglii, »Nie można, zamilczeć — 
doda je jednaik korespondent — że także Niem
cy wykonują kontrolę np. przez szwajcarską 
»TreubandgesellsclxafU w Zurychu i przez wy
bitnych szwajcarskich obywateli, a-le metody 
tej ko-ntiroli nie wzbudzają 'zgorszenia«.

T akie są walkii beżikrwaiwc ma teirmie n-eu- 
tralhym. Trupy polityczne U.Nfmaruna i  Grim
m a znane są światu, a ileż tam  było nieznanych 
intryg, walk i cfa-r! Talk się robi -poikój.

|C a  p o l a c h  F l a n d r y j ,
»Dziennili Poznański* przynosi na

stępujące obrazki nastrojowe, nakre
ślone przez uczestnika walk na fron
cie zachodnim:

Po nader długiej posusze i upałach, spadł obfity 
lefezoi ma spragnioną ziemią. Wspaniały był wschód

słońca następnego poranku, dnia 8 czerwca. Pro 
mienie słońca złociły’ bogatą w roślinność, urodzaj 
ną ziemię Fiamdryi.

Dziwny poranek, cisza rzadko tylko echo strza
łu armatniego zamąci śpiew ptasząt. Błogosławio
ny moment w życiu żołnierza — dueb ulata nać 
krwią zalana ziemią. Nagle dochodzi uszu moich 
szum. podobny7 do rójki pszczół — zbliża się: to flo- 
tyla latawców, naprzeciw której płynie druga, 
ostrzeliwana przez artyderyę. Obłoczki szrapneli 
mieszają mi obserwacyę ataków Po półgodzinnej- 
uporczywej walce, trzy maszyny prostopadle, ko
tłując w powietrzu, spadły na ziemię. Straszny ob
raz przedstawiały zniszczone szkielety latawców, 
a przedewszjalkiero strasznie zeszpecone trupy 
zapaśników, obficie krwią broczących. Było ich 
sześciu, dwóch Amerykanów, dwóch Anglików, 
Rosyanin i  Francuz. Wszyscy młodzi — przystojni 
i siliii — typowo odmienni — na ogorzałych icli 
twarzach rysowała się junacka odwaga i energia, 
śmierć znaleźli tutaj, nie zobaczą swej ojczyzny! 
Wóz motorowy zabrał ziemskie ich szczątki i za
wiózł je celem pogrzeberm na cmentarzu v, l ... 
Znowu cisza.

Trzecia godzina po południu, ludzie cywilni pra
cują na roli, nic nie zakłóca spokoju, w pewnych 
ty lko odstępach czasu dochodzi usza moich pom
ruk armat. Odbieram kr&kobrzmiacy rozkaz wy
jazdu na front, celem zaprowńantuwania żołnierzy 
na linii bojowej. Nadchodzi wieczór, słońce ebyli 
się ku zachodowi, rzucając dlugh smugi cienia na 
zien.ię, wreszcie kryje się za chmury znacząc swój 
/.achód krwawą plamą.

Wyruszamy. Zmron. zapada, giną w nim kontu
ry rozstrzelonych siedzib ludzkich i świątyń, me- 
bo zaciąga się chmurami, poczyna rosić kapuśnu- 
czek. Przejeżdżamy przez R posuwamy się bite 
drogą- dalej, gdzie okiem rzucić, zniszczenie miej
scami widać dogasające ogniska, gdzif gotowano 
wieczorną strawę. Omijamy tłoczące Suj wozy amu- 
nic.yjjnp. konnych ii pieszych żokiMrEy w rejom® 
blokhausów, rowów strzeleckich, cmentarzów wo
jennych i poszarpanych zasieków drucianych S% 
to dawne stanowiska, na początku wojny zbudo
wane, rataj odbywały się Krwawe zapasy. O kiwi 
bohaterów! — pomyślałem. — Tak obficie ziemię 
użyźniłaś, a widzę zamiast pięknych kwiatów, osty, 
głogi i zielska wszelkiego rodzaju. Z zadumy bu
dzi umie shna salwa armetnia, & out oiizko. Kano
nada z każdą chwilą potęguje się, wolnym k ro 
kiem posuwamy się dalej. Kanonada sanźadc e£f 
w huragan, nie rozróżniam pojedynczych strzałów, 
pociski z piekielnem wyciem i piskiem przelatują 
nad nami Koitie stają dęba, rzucają się rfenai 
drży w posadach Wydostajemy się z mzinj na 
górek, stajemy na drodze, ujętej pa orm stro»i'’y 
w żywopłot, msra uczucie bezpiecze^^iw h... ,&* 
bujna zieleń daje.

Przejeżdżamy przez pyszny kiedyś park, dziś 
zniszczony, do przerzynany rowami, strzeleckimi, 
z rozstrzelanym renesansów ej budowy pałacem. 
Matka natura wszystko do życia budzi, pomiędzy 
ostami i zielskiem jakiż kontrast stanowią pyszne 
rododendrony, magnolie, lilijki i róże. Dziś pozo
stały tylko ślady z wielkopauskiej siedziby. Wyje
żdżamy znowu w otwarto nole, położenie co..'7 gro
źniejsze, na froncie wre, jak w kotle, — W górę 
wznoszą się czerwone kiiło świetlane, ostrzegają
ce, że niepizvjaciel gotuje się do szturmu, na prze
mian białe, dowodzące, że się rozpocznie ogień 
zaporowy, artyleiys gc rozpoczyna, słychać mitra- 
liezy i granaty ręczne, piechota szturmuje

Z zapartym oddechem w piersiach minęliśmy 
linię ognia zaporowego, chwile stają sic -siekam, 
wręczcie w oddali widzimy ostatnią Lnie pozycy;, 
z rowów wysuwają się żołniirze, komenderowani 
po żywność. Stanęliśmy u celu.

Dziwna jest natura ludzka i prawo żołądka. Żoł
nierz, stojący w obliczu śmierci z całym spoKojem 
zjada przynależną mu porcyę, pisze na plecach 
drugiego może ostatnią wiadomość i prośbą wrę
czenia poczcie polo we j.

Żywność wydana, obowiązek spełniony! Z pró
żnym wozem łatwiejsza będzie przeprawy. Kózka": 
zabrać dc etapu na cmentarz zwroki poległego 
żOitaiwirza G... Diwócih salnitarj uetoów itżwSgŁ da no
szach zwłold silnego mężczyzny, cJonięte zit- 
lonemi gałęziami, które wypełniają wnętrze wozu 
Trup w stanie rozkładu. Jechać musimy Wolnó, 
na szezęście na froncie ogień słabnie. Jenzfemy. 
paląc cygaro, celem przytłumienia woni zwłok. — 
Przejechaliśmy linie strzałowe, Walka słabnie, co* 
raz bardziej ucicha, a ze zmroków strasznej nooy 
wychyla się ciekawa tware księżyca, n£wiet2ająti

oodzici-e] - Aldkcander II, już dwa- la ta  pau-o-wul, 
dailą toiadycyal oikrutiiyołi rządów »niezapOimnia- 
-negoi Mikołaja 1 była jeszcze zupełnie żywą, a  
nia całym ouszarze za bom  nosy jsikiego od czasu 
pioiwlstainia 1830 31 noiku nie było an i jednego 
yrweifwitetiyil pnOMne ani jed n e’ sztoeły wyż

szej w  właJściwean zinaezeniu!
Uniw" itlsybefcy a uSyjisIrie tatiniaiy ty lkd w  Kijo- 

,.w , Dorpacie, CłutaWwie, Mo«sikwie. P teer ibur- 
gu ii kaJzaróid, i Jlo nficl tyllda ;'ąjd|n& wiedzy 
młodzież udawać się mogła.. — Wyijazd aa gri 
mibę Ml- t e  W a  n  Ik i  był bezy a-runikowe wzbronio
ny, -a -przybeni sltuidya, i' dyfuoimy zagramb-Ene 
przez nząd rndniltiewski uznaWanemiil rais były,

Koingu-esólwikiai, w ted r cadsZyła snę je-
szlóBe iUJdanlś eatoiiem sSMaOnz; du w spraiwiaJcih 
.sąidiawraik.jtwa1 i  urządzeń wewmęfa anyełi, była. zu- 
■pettbie-i .myślnte uf .śledzeiią w  tlpraiwśe oświa
ty' publicznej,. Już  '.ztedy MaJwny Icuraitoa- Pawid 
M uehair-ow, i ik ład a ł wszelkie imożebne łiatorałce 
-pod kola ..ydw&tnu oświaJty, Iktóiymi m iał 'kiero
wać 'cbcąd e  ile ntóćniolśCdi obni-zyc pOznom wy- 
kśzJtałcenia ogólnego i sprowadzić go dk> stan-u 
eieirnnoity inairodu nroskieWtelkiego.

Na przeszło pięc mililon.ów IrdinWśei, było w te 
d y  w  Hoingieisówioe siześć g im nazjów  fildl-og1;.' 
c/nem i awainyeli, ooróclz tak  zu "cielętnb
k u r, czyli imslyuuu g .ii'chcakii0 ró jedno

giiiniiaKyuui roalne T-aniotkla&ny re, dwie szkoły 
wyż«7Xy realne 6-cak) lda&owe i ze sześć .^zkół 
ptoiwdaifcoiwyich 5-cio i  4-ldasowych!

Wykgztałeemie zaś niby wyr,s®e ograniczało 
śię do  Szkoły sztuk  pdękmycŁ w  W arszawie, u- 
trzym ywanej um yślnie n a  stopie średniej i In- 
istyltu aKibteoniiiczniegoi 1 raso w ego w  Mary.uoncie 
ptoid Wainsiziaiwą. — (Akademia niedytona dopie
ro w  1L topadzie 1857 rokkr otiwantą ziośtala).

Dla, uzupełnieria szkicu wychowania Mucha'- 
nowskiegoi, dbdać trzeba, że 6-ta i 7-ma- klasa 
gimno/.ynłnia (tyiltO siedem ich było)., dzieliły 
się ma cddiziały filologiczny i  prawny! — 
Dwódi Uir-aędiuików' są'dl<yw57)cih wyldadtalto tn  pi a - 
wo. i  mieli Gboiwiiąziek iwykszit: icen ia w psrato ? 
tych, którzy nie mieU możności lub chęci a ) 
uniiwy-iis yTebk-icb ątiitdyćw. —  SSuldyórr za= -ty cli 
mależaliot szukać w  Petersburgu lub M< Mewie, 
g te ie  po: dwie katod iy  pmlbkio d la  praw  < Jiewią- 
izujących w Kttnglrroówoe ustanowione były, a 
w roku. 1857 obib moskiewskc1 k a ted ry  do Pe- 
te^sbuTga urzm i0sict’O zostały

Dostęp -dio gimitazyów filologiczny'©!) był tak 
że ograniOzionyani do synółw szlachty dziedzi
cznej i -esobfetoj, to  jcct urzędników7 wyiższyta-li 
-do rang i 5-tej, byi tar również wiolmy dla synów 
kujiiców 1-tsizeij i 2-giej >gilóyi«; jaktaeż dla sy
nów, ludzi, którzy’ .wykazać się mogli posiada

niem m ajątku co najmniej 50,600 rs, wartości! 
Gdjy dOdam do tego, że koli umik&,cve owe czesne 
były  bardzo trudne * kosztowne przy ogrom
nych (cldległOściach, bo w Kongresówce istniała 
wówcizas tylko kolej warszawskó-wieldeńska z 
ad,nogą do Łowicza; a  w  carstw ie tylko kolej 
peterabuTSk m oiliiew ska i  drobne linijki' do 
GajtezyAy $ Peteróofu -— to  zrozumie się ła ta  o, 
iw dlu młodzieży polskiej z K 'ingres ówid, i  dla 
jej rodziców. 'Wyjazd do 'miweisytetui: nie był 
tal ’ y  m  1 stanow ił epokę w rob życiu — i ze 
w yjątkow o tydko ma. to  się decydowano.

ihaslnwa i' Petersburg by7łyr ta k  dalekie, a  ta k  
mallo Znane w  Kongresówce, jak  moć > Teheram 
lu b  K ateu ta . Oo naimniej 8 dó  12 dni trzeba 
'bydo ma oataą uOlilróż, kotsizta T lelMe. życie mtę- 
dizy wtugakni zastraszające i  na1 lata. cale trzeba 
się było żegnać z najbliżsizend sercu. W  taikicih 
ffio okoli'cteii'06'ciach, micszkają.c ty lko o  10 mil od 
Krakowa!, d-o którego nie Wolno mi byńe się do- 
śtenć, rodzice ńrat i  ja , miespełna 17-lenni mło- 
'dzieniee. zdecydowaliśmy się  d la  nauld n a  row 
stanie Icilkoletnie. Wyjbći- pad ł n a  Ptaeraburg.

Teraż 'zldaWałoby się, i i  k iedy  rddziee moi 
adeicyJdloWali się na. _afc -ciężkie d la  nich morał 
n ie i malberyałnie rozrtanie z synem, na  posła
nie go o  1500 kilometrów dla szukania rdedzy , 
i  k iedy ja  pteiadaiteir w lreszeni ;-maturę«, czyli

tiaac zw any pateiut a giaunazyum pojofakowakw' 
go, to  już mi nic nie pm uszkodzi ^wiązać to* 
'bołeik i m szyć w drogę A ‘ednaik ta k  ni© Dyłtt. 
M usiałem się plostanu; c  m ewykę, świadectwu 
.aczepienia ospy, świadectwo zdirotwiia to  jeefc 
fx mogę żnieść Klimat petersbursk i uastępnfe 
peu'>aploirt i  oświadtefflenie - nieis^Jow-ega buimii* 
s trza  że do siużby wojss ow'ej nie maiłeżę i  łi. d

M ając to  wszyistko naaceszcie w  rękol, f4  Bpcs 
1857 noku wynuszyite.. w  drogę, w  miwanzy 
!tw’iie Wuju, k tó ry  zaisltąpil m i 'c§ica_ zlaitraylnk. 

negó przyjrcieto. n!a świaf oir.łegw teociSzSdal. ■ ,
Jdciiailiśmy przez KieŁen i  tejdlom, gldfeiw W pd- 

wieeie i gnfoemiS musiałem  zplcgafeoWlaS 
w szystkie powyższe dokum enta. Podróż więę 
SO-mifowk do  'WalrSŁa.wy, trw ała cały tydzień.

;W  WaJisBawiilt czeklał17 mię uoWe legalizoWraJ 
nia, rezultatem  których, miało być: 1) pki-zwole) 
nie ku ra to ra  okręgu n an l ówegc na w yjazd dł 
unliiwensrtetu, 2) paszport zagraniclzipy ad jen© 
Tal-gubcrnatora, — w  oWym howiem czasie ty ł 
ko  za, takim  paszportem n. tżna, było jechaó di 
cesarstwa!. (DOk. nasi.) f



W o.

vzdęte cmfo 1 krwią, zbroczone zwłok niebosztzy-1 czelne irerownlefwo całej akcyi, do nm-ro należeć
:a! SnsMńe uczucia budziły się w sercu mojem.f będzie zatwierdzenie umów i opieka naulnteresami
5«y się w trupa. Osierocił żonę, dzie- gminy wobec, władś-rządowych. '
a, które go z upragm miem oczekiwały (miał przy- Z Towarzystwa wzajemnych ' ubezpieczeń. Cd

;N u  W Ą~ R ET  c r M  A

aany urlop). Los pokierował inaczej: poszedł na 
mhotrdka, jako patrol, kula nieprzyjacielska po- 
ożyła kres jego życiu. Iluż takich było — iluż je- 
izcze będzie? — Złożyliśmy zwłoki na cmentarzu, 
!.0 kilometrów oćl frontu oddalonym.

Powróciwszy nad ranem, mimo znużenia, nie 
mogłem zasnąć. Myśl i uczucie mówiły mi, że nie- 
>awem rozpocznie się dzień, może gorszy od prze- 
ytegol

Płetwie przetfsfeaienis sprese.
Zgodnie z trr.dycyą wystawiono n a  otwarcie 

je ro w e g o  sezonu »H&łkę«; by nadać przedsta
wieniu formę uroczystych godów, zaproszono p. 
K o r o l o w i e  z-W a  y  d o w ą, do w ykonania 
oartyi tytułow ej. Resztę ról o-bsncizouo siłami 
T o w a r z y s t w a  o p e r o w e g o .  Tym spo
sobem otrzymało Towarzystwo pełną satysfak- 
sye za liczne a tak i i walki, n a  jakie było swego 
czarni narażono. Obecny sezon operowy będzie 
tv rzeczywistości nnclal sezonem Tow arzystw a, 
gdyż zmiany, wprowadzone przy  podjęciu im
prezy przez miasto, są zewnętrzne i  dotyczą 
strony raczej adm inistracyjnej, aniżeli w yłą
cznie artystycznej.

Zapowiedziany na najbliższy czas repertuar, 
>oejmujący -- Halkę*. » Fausta* i *Mme ButeT- 
Qy« —  to  plon dwuletniej pracy' Towarzystwa 
jpearowego.

Obok daw nego dyrygenta p. Bolesława Wa
lewskiego, objął k ierunek  otrkśesiay chlubnie 
lap isa ry  w pamięci Krakowa z koncertów 
filharmonii warszawskiej w Starym  Teatrze, p. 
ćdzielaw B ; r n b a u m. Co z ork iestry  można 
wydobyć, dowiódł on jako  dyrygent wczorajsze
go przedstaw ienia. Orkiestra, złożona głównie 
ł m uzyków tutejszego garnizonu, znana u wy
stępów na koncertach symfonicznych, m ająca 
w swym składzie k d kanastu  dobrych muzyków, 
irzw iała pod iego kierunkiem  bardzo pięlcnie; 
uwerturę przyjęto  burzliwymi oklaskami. — 
?. Bumbaum nadaje  tem po nieco za wolne, 
noże p ragnąc podkreślić szeroką, ntołewną 
kantylenę, w  następstw ie tego jednak  p rzedsta
wienie przedłuża się zbytnio zwłaszcza, że i 
umiany dekoracyjne postępują żółwim trokiem  

spow odowały wczoraj zwłokę o całą godzinę.
i ’ea tr był wypełniony szczelnie. Słuchano 

»HaIkt« tak, jak b y  premiery. Bo toż dteiwnie 
lza-r świeżości je s t w niej i niew iędnące piękno 
muzyczne. W ydobyła je  w  eorej pełni o. Koiole- 
yicz-W aydcwa. He w  je j śpiewie uczucia, ile 
kz, jak a  prawda' psychologiczna, bezpośre 
Iniosć i szczerość, a jak i urok liryzmu, jak a  si
lą dram atyczna. Jej śpiew — to żywy ból i 
'Oftpaez, to  łkanie scrco, k tó re  napraw dę w m i 
l a ,  A rtystce dziękowano entuzyastymznie kwia- 
lami i oklaskami.

Jc-ntkn śpiewał pi S t ę p n i o w s k i ;  zdumie
li byli wszyscy tą  kreacyą. Nieposzlakowanej 
azyfetości uczuciowy śpiew, gra) p ę k a  diramaty- 
iizuych akcentów , m uzykalność i  pewność w 
wystepie scenicznym: pyekon idy , jaik cenną si
lą jest ten  m łody śpiewak Za asryę w. dstalnim 
Łkoie zbierał p  Stępniowski okla&ki m ż y  otwar
tej scenie. W szystkie Inne pUPtye opracowane 
ybr starann ie  i w ypadły  wupełniie poprawnie.

Zofię śpiew ała Motaiie niekinie' p, J a  w -o- 
11 y  ń s k  a, Janusza p. Z a  t  h  e y, rozwijając 
uznane już w ielokrotnie zalety głosu, Stolnika 
p. I s a k o w i c z ,  Bziem ba p. M a z a n e k .  
Chóry stancw ią nie od dziś dnia chlubę Tow a
rzystwa operowego; śpiewały i  g ra ły  tak , że 
nie powstydziłaby się ich pierwszorzędna, sce- 
ta . Tańce w ykonano pod kierunkiem  pp. Sach
sów7. _  ■

Na zakończenie apel, by  nie przewlekać 
„rzedstawień. P r  Józef Reiss.

Kraków, 22 czerwca.

Miejski Urząd żywnościowy. Leletn ujednostaj
nienia działalności gminy na polu aprowizacji, tu- 
•Lież celem dalszego organizacyjnego rozwoju do- 
niesfej akcji •spolcczno-zapomogow-ej dla ludności 
dotkniętej niedostatkami z powodu Istmejącego 
stanu wojennego,; .prezydyum miasta przystąpiło 
do zorganizowania miejskiego Urzędu żywnośeio 
wego pod kierownictwem st. radcy magistratu dra 
S i k o r s k i e g o .

Urząd ten skupi w sobie wzrastające ustawicznie 
ważne agendy z zakresu wyżywienia ludności, więc 
zadaniem jego będzie zapobieganie mnożąejrm sie 
brakom na pclu aprowizacyi, opieka nad kuchnia
mi ludowemi, spisy płodów rolniczych, kontrola 
nad handlem, masowo żywienie ludności i t. p

Urząd ten rozwinie nadto o-bszerną akcyę w 
sprawie przyjścia z pomocą mieszkańcom cierpią
cym z powodu pięł rżących się trudności aprowlza- 
eyjnyeh; tu akcya zasiłkowa będzie niebawem 
wprowadzona w żytie, albowiem już został doko
nany spis ludności, która umożliwi ułożenie kata
stru, będącego podstawą tej akcyi.

Miejski Urząd żjurnościowy obejmować będzie 
działy: a) Zarząd glównj7, który będzie prowadził 
ki uownictwo całości oraz akcyę socyclno-zapo- 
mogową; b) Biuro aprowizacyjne i magazyny miej
skie, do załatwiania spraw handiowo-komercyal- 
nych, do któryi h należeć będzie staranie o nabywa
nie środków ży^mości i ich przechowywanie; 
c) Zarząd miejskich kuchni obywatelskich i ludo
wych wszelkiego rodzaju, żywienie dzieci szkol
nych; d) Oddział rozdziału środków żywności, kon
trolę nad tem rozdawnictwem przez okręgowe Biu
ra kart chlebowych, sprawy prawnicze aprowiza- 
eyjne.

Miejski Urząd żywności utrzyma ścisły kontakt 
z akcyą aprowlzacyjną Zarządu akcyzy miejskiej 
na polu dostawy mięsa i w sprawne masarni miej" 
s .J  j. Do miejskiego Urzędu aprowlzaeyjnego na
leżeć będzie referowanie i protokołowanie na ko- 
misyi aprowizac-yjnej Rady m.

Każdy oddział Urzędu żywnościowego pozosta
wać będzie pod kontrolą wybrać się mających ko
misy) z łona knirisyi aprowizacyjnej. Pod kontro
lę takieiże komisyi dokonywane będą zakupna i 
rozdział środków żj7wności, epału i t. p. W razie 
potrzeby dodani zostaną komisyom doradcy facho
wi. Akcya zapomogowa rozwijana będzie przy 
współudziale radców miejskich i zaproszonych de
legatów stowarzyszeń, oraz komitetów obywatel
skich.

uoezpieczea.
soboty odbywały się posiedzenia komisyi- Rady 
nadzorczej towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie', wczoraj zaś rozpoczęły się obrady- 
pelnei komisyi Rady nadzorczej pod przewodnic
twem p. M ę c, i ń s k i e g o.

Jutro o godzinie 5 po .południu odbędzie się ogól
ne zebranie członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, a w poniedziałek o godzinie 11 przed po
łudniem rozpocznie się ogólne zebranie delegatów 
Towarzystwa.

Jak  dowiadujemy się, na woEorajszew pełnem 
posiedzeniu członków komisyi Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako
wie, wybarno w miejsce ś. p. Michała Garapicha 
pierwszym dyrektorem Towarzystwa p. Maryana 
D jT <by ń s k i e g o, dotychczasowego dyrektora. — 
W miejsce p. Dydjtóskiego wybrano drugim dyre 
ktorem p. Stefana M y c z k o w s k i e g o ,  właści
ciela. dóbr w powiecie jarosławskim.

Dyrektorem reprezentacji Towarzystwa wzaje 
mnych ubezpieczeń we Lwowie wybrany został w 
miejsce ustępującego p. G Łazowskiego p. Jan 
G r o m n i c k i ,  -właściciel dóbr.

Komisya do badaria cen. Na podstawie cesat 
skiego rozporządzenia z marca tego roku o zaopa
trzeniu ludności w nieodzowne artykuły zapotrze
bowania, mają być utworzone przy trybunałach 
pierwszej instancji tak zwane komisye dta badania 
cen, składające się z członków, mianowanych przez 
namiestnictwo na propozycyę Izby handlowej i To
warzystwa rolniczego, tudzież z kół konsumentów 
na propozycyę magistratu.

Koim ye dla badania cen są orgiuiami dorad
czymi dla sądów i władz * administracyjnych, po
nadto ustanawiają rak zwane ceny wytyczne to
warów, co do których dotąd jeszcze nie wydano 
cen maksymalnych, wrsezcie mają współdziałać z 
władzami przy nadzorze nad obrotem towarów 
niezbędnego zapotrzebowania.

W Krakowie komisya ta  się już ukonstytuowa
ła, a prezydyum miasta odebrało od jej członków 
w ubiegłą sobotę przepisana przysięgę. W skład 
komisji wchodzą: dr Adam P r a ż m o w s k i ,  jako 
przewcdniczącj-, Wacław Fotuczek, jako pierwszy 
zasiępca przewodniczącego, Aleksander Adełmann, 
jako drugi zastępca przewodniczącego, tudzież 
członkowie: Aa?m Szarsta, Henoch SeideLfrau,
Leon Schiller, Józef Cieślewicz, Józef Serczyk, Wil
helm Topinek, Jan Jaworski, dr Stanisław Lieber- 
mamt, Stanisława Rychłowska.

Pierwsze posiedzenie komisyi zwołane zostało 
na poniedziałek. 25 b. m.

Komisya, po wyszukaniu odpowiedniego lokalu, 
w najbliższych dniach, a najdalej z początkiem lip- 
ca b. r., rozpocznie swoje czynności urzędowe.

Ceny maksymalne czereśni, wiśni i jagód. Na
miestnictwo galifcyjiskie ustanowiło dnia 18 b, m. 
następujące maksymalne ceny ozereśni, wiśni i ja
gód w7 świeżym stanie w drobnej sprzedaży:

W i ś n i e z ogonkiem, w ilościach od 1 kg. do 10 
kg. 1 kor. 31 hal. za kilogram, poniżej 1 kg. 1 kor. 
35 hal.; bez ogonkow J 1 kor. 16 hal. i 1 kor. 20 
hal; c z e r e ś n i e  miękkie, słodkie do 30 b. m.: 1 
kcn. 11 lial. do 10 k g , poniżej 1 kg. 1 kor. 15 hal,, 
od 1 llpica b, i*. 96 hal. 1 1 kicflf.J o z e r e  ś n i e  W ai
de słodkie 1 kor. 3 i hal i 1 kor. 35 hal.

P o z i & m k  i ogaod owe. I  sorty 2 kor. 49 hal i 2 
kor. Cl hak; II Sorty 1 kor. 84 hal i 1 kor. 46 hal., 
p o r z e c z k i  białe, czerwone lub ccame 1 bor. 
16 hal i 1 kor. 20 hal., a g i e e t  każdego gatunku
dojrzały lub ri|e dejrząłj 1 kog. 03. hak i 1 kor. 
07 hak 1 ' ' u  ‘ ' i ; :

P o z i o m k i  l e ś n e  2 koń 40 hal, i 2 kor. 61 
hak; m a l i n y  leśne 2 kor. 09 hal. i 2 kotr 21 hal.; 
b m s z n i c e  (czerwony jagody) 1 kor. 41 hal. i 

kar. 49 hak; b o r ó w k i  1 kor. 63 hal. i 1 kor.
07 ha..; o ż y n y  (ostreżyny) 1 Kos. 37 lial. 5 1 kor. 
41 hal.

Ceny rozumieją się za jeden kilogram zdrowego, 
świeżego towaru. Przez pierwszą sprzedaż rozumie 
ńę sprzedaż konsumentom w ilościach od 1 kg. do 
1C kg., przez drugą sprzedaż w Stośei poniżej 1 kg, 

W  sprawie ochronek piszą nam z miasta: t 'la  ro
botniczej ludności ochronki miały doniosłe zna
czenie. Matki megły spokojnie zostawiać dzieci 
pod moralną i sanitarną opieką SS. Felicyanek. Od 
trzech lat dzieci, zostawione w domu lub zabierane 
do *ogonków«, dziczeją, uczą się próżnować i tra
cą wpływ moralny, który w przyszłości fatalnie 
się odbije. Może w czasie wakacyj przez dwa mie
siące dałoby się użyć w tym celu wynajętych prze* 
miasto lokalów szkolnych, ażeby biednym matkom 
dać możność zarobku, a SS. Felicjankom pole do 
spełnienia szlachetnego zadania kształcenia dusz 
mlodocianyeh- 

Zawody piłką nożną. Zapowiedź zawodów foot- 
ballowych międzj7 warszawską »Folonią« a *Cra- 
eovią« wzbudziła ogromne zainteresowanie. Świad
czy o tem ogromna ilość zamówień, jako też wielki 
pokup na bilety. Zarząd »Cracovii« powiększa 
■ilość miejsc siedzących przez ustawienie na bieżni 
naprzeciw trybuny numerowanych krzeseł.

O »Polonii<i donoszą z Warszawy7, że główną za
letą drużyny jest jej ogromna szybkość. W druży
nie gra kilku lekkich atletów-biegaczów, a tempo 
gry nie ustępuje podobno słynnemu węgierskiemu. 
»Polonia« gra systemem długiego podawania, któ
ry wykształciła do doskonałości. Drużyna »Craco- 
vii« wystąpi w 6 wzmocnionym składzie. Oczeki 
wać należy ostrej i zaciętej gry, gdyż obie drużyny 
dołożą wszelkich starań, aby uzyskać choćby nie- 
ofieyałny tytuł mistrza polskiego.

Początek zawodów, które odbędą się bez wzglę
du na pogodę, w sobotę o godzinie 6 ’A , w niedzie
lę trzy kwadranse na szóstą.

Kurs muzyczny przy Uniwersytecie Ludowym 
kończy rok szkolny w niedzielę, dnia 24 b, m. Kie
rownictwo kursów zaprasza wszystkich uczniów 
i uezenice na wspólne zebranie, które się odbędz.e 
w tym dniu w Collegium wykładów, Rynek głó
wny, linia A—B, 1. 39, II. piętro, o godzinie o po 
południu. /

Nowe źród ło  z lo d k u . Pestki owocowe zakupuje 
główna stacya zbiorcza przy urzędzie Ula wyży
wienia ludności, plącąc po 10 h za 1 kilogram. 
W roku ubiegłjTm próby, dokonane w Niemczech 
na pestkach celera uzyskania tłuszczu roślinnego, 
wykazały nadzwyczaj dodatnie rezultaty. Pestki 
muszą być jednak obrane z mięsa i wysuszone, a 
że do przeróbki różność nasion utrudnia pracę, prze
to wymagunem jest. ażeby pestki z wiśni, czereśni, 
moreli, śliw eh. renklod i brzoskwiń dostawiono 
rozgatunkowane.

\V skład kabaretu polowego, który w sobotę, 
dnia 23, i w niedzielę, dnia 24 b. m., o godzinie
8 wieczorem urządza w sali kasyna wojskowego 
dwa gościnne przedstawienia, wchodzą ulubiency 
w iedeńskich kabaretów7. Mela Mars odtw orzy z tiiey

talne i inne modne utwory taneczne, śpiewaczka 
operowa, Eugenia Wilms^dśpiew/a pieśni i arye, 
a pianista Willi Bardas, w którego ręku spoczywa 
muzyczne kierownictwo, odegra utwory fortepia
nowa. Prócz tego odegrany zostanie utwór muzj7- 
Rzny^ pod tytułem »Brigantino« Beli Laszkego z 
Melą Mars i Eugenią Wilms, jako też skecz sceni
czny »Fryzyer teatralny* aktora teatru nadworne
go Karola Leski z muzyką Strańsky’ego ze zna- 
nj7m artystą kabaretowym Ottonem Hutter w głó
wnej roli, w7 którego rękach spoczw a też kiero
wnictwo artystyczne przedstawienia. Bilety sprze
daje administracja »Krakauer Zeitung* od godzi- 
ny?9—12 w południe i od 2—6 po południu Tele
fonicznych zamówień nie przyjmuje się., — Cenw 
miejsc: 8 E 80 h, 5 K 50 h, 3 K 30 h i 2 K 20 k 
Kasa wiećzorowa od godzirfy 7 wieczorem w ka
synie wojskowem Cały czj7sty dochód przezna
czony Teśt na cele opićki wojenenj.

E  M r ń m

. prześcignionymi swoim artyzmsm kompozycye Beli 
Prezydyum miasta prowadzić będzie nadal n a  Laszkego, Gretc Godlewska odtańczy tańce orjren-

Mks
Wykclejersie się v, ozu kcićjGwego w Dębicy. >— 

Z Debky donoszą: Wczoraj po gralżmie 3 po połu
dniu zdarzył się niedaleko stacyi Dębicy przykry 
wpąrsęiek kolejoww, którego ofiarą padło życie 
ludzkie. Z niewiadpmcgo powodu wykoleił się po
dobno ostatni wóz -pociągu osobowego, jadącego 
z Lublśna przez Rozwadów do Dębicy. Jak słychać, 
jedna osoba zabita, a lalka ciężko i lekko ran
nych Szczegółów tego wypadku na razie brakuje.

Jak się w ostalHiiej chwili dowiadujemy, ofiarą 
jSrypadku na wymijałni w Pustyni, pod Dębicą, pad! 
ś. p. W i s 1 o c k i, prezydent sądu z Lublina. Ran
ne dwie jcg.o córki przewieziono do rodziny do 
Rzeszowa. -  -p jr 7

Uważamy aa r w z  w .najwyższym stopniu ubole- 
wrania, godną, że dyrekeya kolei pańshwowwch me 
czuje się powołaną do dania, w  tej sprawie autenty
cznych inionnacjęj. Publiczność, jadąca koleją, ma 
prawu żądać, aby zarząd kolejowy ogłosił, ozy i kto 
z pośród niej uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. — 
Przecież ci ludzie mają krewmy cli, - znajomy cli i 
przyjaciół, którzy mogą się zająć nimi, jeśli są 
ranni. ‘ _c . /

Przez takie7
-  -  - • l. *_ /  -» .  A *■. ,V  \

p^emalc^eróę wy.nadkó-A’ kolej owych 
sieje popłoch i zaniepokojenie, nikt nie wie, c.zy i 
kto -z podróżnjm-h uległ ireszezęśliwemu wypadko
wi.

A ponieważ postępowńiTnje taitic zarządu kolejo
wego już zaczyna ustalać, nadaje się ono do inter- 
pelacyi w Radzie państwa. " ' .

f  Stanisław Hieroweki. Jak  doniósł telegram, 
we Lwowie zmarł w dniu 20 b. m. jeden z najwy
bitniejszych artjrstów dramatycznych tamtejszej 
sceny miejskiej, Stanisław Hierowski. Jako przed
stawiciel ról bohaterskich amantów7, zajął ś. p. Hle;. 
row7ski jeemo z picra szych stanowisk wśród pol
skich artystów7, dramatycznych. Przjwviązany do 
sccuy lwowskiej na niej spędził prz^zło 33 lat ży
cia. V. e Lwrowie też talent jego rozwinął się i po
stawił go w piorw^ym szeregu odtwóTf.ów. Do naj
celniejszych ról ś. p. Hierowkkicgo należały: Jago- 
na w „Otellu“, ZbigniewTa w ..ćrak.epio11 Karola 
Moora, cara w „KordyaniB'), Stroikowa w „Tam- 
tjrm“. Niezwykle sumienny w wypełnianiu swych 
obowiązków7 miał wjrsokie poczucie posłannictwa 
zawodowego i był artystą z duszy i powołania. 
Dopomagcat mu do osiągnięcia stanowiska przodu
jącego v,- teatrze talent aktorski, dobre warunki ze
wnętrzne i ogromny zapał; co w;skystko razsitt 
wzięte uczjtniło zeń świetnego przedstawiciela ról 
z zakresu klasycznego repertuaru, niestery bardzo
skąpo w latach ostatnich reprczentoiranego w re- 
pertoarze lwowskiego teatru.

Ś. p. Hierowkki urodził się w7 roku 1855 w Nle- 
mirowie w Galicji. Karycrę sceniczną rozpoczął na 
prowincji. gąliejrjskiej, poczpm przeniósł się do Po
znania. Przez, ikrótkjs cżks pracował też na scenie 
kraitowsldej. Na ogól w Polsce poza Lwowem, umiej 
był znanym, niż na to talentem, pracą i stanowi
skiem ąrtystycznem zasłngK^ął. Warszawa pozna
ła go w latach ośmdziesiątycb, gdy) tam przybywał 
na letnią gościnę z trupą, poznańską. Od roku 1882 
r-iepizerwanie pracował na scenie lwowskiej. Cala 
jego działalność artystyczna obejmuje okres lat 
35, stanowiąc chlubną kartę w tóśloryi aktorstwa 
polskiego. ' ' 1

•Ś. p. Hierowski obok pracy zawodu w ej jiOŚWW-- 
cal także wnele czasu współżyciu z kolegami, ce
niony7 i kochany przez nich dla niezwykłych zalet 
serca i uprze jniośei koleżeńskiej. Ostatnio był pre
zesem „Związku artyntów“; zabiegając gorSwie i 
skutecznie o dobro kolegów i wspólne sprawy za
wodowe. Osierocił żonę Izabellę z Pillerów i trzech 
synów: Romana (artystę dramatycznego), Stefana 
i Staiiiąlawa, którzy służą obecnie w wojsku, oraz 
córkę Maryę, która poświęciła się również krryc- 
rze scenicznej,

Cześć pamięci zasłużonego pracownika polskiej 
sceny!

Druga rocznica oswobodzenia Lwowa przypada 
na dzisiaj 22 czerwca. Z tego powrndu wydał zarząd 
miasta Lwowa odezwę, wzywającą mieszkańcu w 
Lwowa do przyozdobienia swych domów chorą
gwiami i dc udziału w nabożeństwach dziękczyn
nych w kościołach arclńkatedmlnyeh wszystkich 
obrządków i w7 synagodze izracdioklej. .*

Now'y komendant miasta Lwowa, general-major 
Nowotny, obejmie urzędowanie z początkiem przy
szłego miesięca. Do tego czasu agendy komendy 
miasta spoczywać będą w rękach dotychczasowego 
zastępcy komendanta, pułkownika Mayer-Maly’ego.

Z Zakopanego. (Kto przybywa? — Pensjona
ty. — Teatr. — P. Zielińska i lwowscy artyści. — 
„I)yablica“. — Pogoda i pogoda!). Zjazd gości je- 
szc7zo jest nieliczny. Podobno jednak mieszkania 
na lato, mimo wszelkich trudności, naogół są już 
wynajęte. Na tem tre rozw.nęla się polityka pen
sy onatówl któro, spodziewając się tłumnego zjazdu, 
podwyższyły nawet stale przebywającym tutaj ce- 
nJ5 wynosząc* na sezon obecnie od 12—23 koron 
dzienr, e od osoby. . .

Prócz przebywającego tutaj p. Edm. Rygiera, o- 
becnie dyr. teatru w Lublinie, mieliśmy tu w gości
nie kilku artyśtów lwowskiego teatru. (Oklaski zbie
rała p. Zielińska, która urodą i rodzajem talentu 
przypomina Przybjlkównę, z- czasów, gdy w Kra
kowie występowała w „Romantycznych1 Rostan- 
d?y Szczęśliwie przebywała kontrasty od wdzięcz
nej,-- stylowej Gmioinbiny w „Przebudzeniu Pierro-
ta" do bohaterki znanej „Kolacyjki^Sciinitzlera.
P. Jerzy Rygier (ittnior) wybija, się widocznie, a w 
kómedyach gra z humorem i dużym temperamen
tem. P. Zalęska odegrała nienagannie rolę suoją 
w „Niedźwiedziu11 Czechowa. — We wtorek dnia 
26 b. m. przyjeżdża do nas p. Irena Solska-Grossc- 
rowa, by odegraćD yablicę'* Sclionlierra. Znako
mitą artystię zebrani tutaj goście ze wszystkicli 
stron Polski witają zawsze salą wy sprzedaną.

! Po braku pólteramiesięćznyrn mamy znów chleb, 
podobno—  na dni 1 ilka! Od początku maja próżno

r-jąteff;7 Z T 'C zerw ^i T f f u ?

W Tatrach bawi tera

Dyrekeya krajowej szkoły kupieckiej w Prze 
myślu ogiaszki^Wpisy^^od szkoły kupieckiej dwu- jinorawsita Ustr&wa i Polska Ostrawa, które dotąd

, Ostrawie naieżeć będzie nie tylko zagłębie ostraw-
j ̂ v0"^arw'^ s^ie5 cały Śląsk Cieszyński. Odfań

m & t e  r a ,  • 1 7 !  , f f0/ ^ ska Ostrawa i Polska Ostrawa, które dotąd
żeńskiej i na jednoroczny kurs były rozmaicie traktowane pod względem hńrowi

zacyjnym, otrzymają jednolite zarządzeni,

Idasowej męskiej i 
hancliowy żeński oabędą się w dniach 1, 2 i 3 lipca, 
31 sierpnia i 1 wTześnia. Warunkiem przyjęcia do 
klasy pi&rwszej obu szkół i na kurs jest "ukończe
nie 14 lat życia i trzeciej klasy wydziałowej, liceal
nej lub średniej, albo złożenie egzaminu wstępne
go w tym zakresie nauki; do klasj7 przygotowaw
czej przyjęci być mogą uczniowie, którzy ukoń
czyli 13 lat życia i co najmniej czwartą klasę ludo
wą, oraz złożą egzamin wstępny z języka polskie
go i rachunków.

Wszelkich wyjaśnień udziela dyrekcja ustnie lub 
pisemnie także przez miesiące wakacyjne.

Nadto ogłasza dyreheya szkoły;" żo z dnie..* 30 
czerwca opuszczają zakład absolwenci dwuklaso- 
wej szkoły kupieckiej i absolwentki jednoręcznego 
kursu handlowegoyeńsldgo, absolwenci ci posia
dają całokształt wiadomości kauulowych i nadają 
się do wykonywania przemysłu handlowego, na. 
urzędników w bankach, w przedsiębiorstwach han
dlowych, przemysłowych i w administracyach rol
nych .

W celu rozmieszczenia, absolwentów i polecenia 
odpowiedniej siły, podejmuje się dyrekeya pośre
dnictwa, uprasza więc o zgłaszanie wolnych posad 
i udziela wszelkich wyjaśnień ustnie i pisemnie.

Zjazd Kółek rolniczych w Warszawie rozpoczął 
w niedzielę, dnia 17 b. m,, ; swoje obrady przy 
udziale przeszło 100 delegatów z pośiód większej 
i mniejszej własności. Zjazd ma charakter poufny,^ 
delegaci' zdawali wczoraj sprawę z działalności po 
szczególnych Kółek w całym kraju. Obrady zagaił 
prezes wydziału Kółek rolniczych, p. Zygmunt 
Choromański! Nakreślił on obraz działalności Kó
łek w króiostwie Polskient w dziesięcioleciu, zwra
cając uwagę na doniosłość ich prac przez przyczy-l 
nianie się do postępu w gospodarstwie rolnern. —1 
Wojna przerwała działalność Kółek na czas dłuż-! 
szy, lecz od kilku miesięcy wznowiły one pracę z! 
zapałem zdw7ojonynt. We wszystkich odbywały siei 
często posiedzenia, odczyty i pogadanki, groma
dzące licznych słuchaczów. Włościanie chętnie słu
chają wskazówek i porad, udzielanych przez in
struktorów7. ..................

I ' Stefan Biedrzycki mówił następnie o dziesię
cioleciu C. T. R P. Tomasz Wilkoński wygłosił 
zajmujący odczyt o zadaniach Kółek rolniczych. 
Frzcmawlało wielu włościan. II

Napad bandytów pod Warszawą. K u ry e r Pol- j 
ski«: donosi: Na dwór w7 majątku Zielonce, dzierżą-1 
wionym przez p. Józefa Gordona, napadli bandyci 
w nocy z liKna 17 b. m. Wywlókłszy z łóżka 76-le- 
tmeg»> Piotra Cabana,' służącego, poczęli się nad 
nim znęcać, żądając, aby wskazał, gdzie są ukryte 
pieniądze. .Gdy Caban odmówił, zamordowali go, 
poczóm w-i .lgnęli do dw7oru, gdzie związali p. Gor- 
dbna, pobili go dotkliwie pałkami i zrabowali 121

aprowt 
zacyjne. ^

Kierownictwo  ̂nowo powstałego urzędu gospe- 
dargzego ma objąć radca dworu -zadu krajowego 
w Opawie, Karol v. R o t h .  ' '*

Kradzież kart chlebowych. Z Bielska donoszą 
że w jednym z lokalów komisyi chlebowej ukrr, 
dziono 5.000 kart chlebowycn. Policyi udało się 
ująć - spraw eów kradzieży. Są tc terminatorzy: Jć 
zef Harcslak . Rudolf Damek, którzy włamali sio 
W nocy do lokalu. Tysiąc kart zakupu od złodzie3 
żołnierz Benjamin Ferst za 1.000 K, resztę kart 
znaleziono w pewmej sekowmo w ogrodzie. — Jako 
współwinnych ujęła polieya kilku uczniów ze 
szkól bialskich. Sprzedawali om pojedyńcze karty 
chlebowa no 30—40 b za sztukę. - '

marek i około 30 rubli. Służąca Monika Trachlew- 
ska pobiegła na poblizką wartę, prosząc o pomoc. 
Na pospieszającego do dworu artylerzystę nie
mieckiego Kehlmansa bandjrci urządzili zasadzkę 
i do zbliżającego się dali kilka strzałów, kładąc go 
trupern na miejscu, poczem zbiegli. Opryszkowie 
mieli obwiązane twarze. ’J  Prawdopodobnie należą 
om do bandy osławionego Wieczorka.

Lodź. (Zwinięcie urzędu  w erbunkow ego Legio
nów polskich. — Gdjazd Iegionistó\y).~ '

W dniu 18 b. m. opuścił miasto Łódź urząd za
ciągu do wojska polskiego okręgu łódzkiego.
' Legioniści pozostawiają po sobie miłe wspomnię- 
nia wśród miejscowej i okolicznej ludności. To te ż 1 
wiadomość o ich odjeźtdzie przyjęto pow7szećhnie 
z uczuciem niekłaifianego żalu. Pożegnano brać le
gionową, nabożeństwem, które o<R yło się w nie
dzielę w kd.śeiełc św. Krzyża; na nabożeństwie tem 
obecny był caiy personal zaciągowy, W sobotę 
K o ło  pomocy dla legionistów polskich* urządziło 
wic-czerzę: pożegnalną. Nadto w Wolfówce urzą
dzono majówkę pożegnalną, .

Siedlce. (Seminaryum nauczycielskie i roczne 
kursa nauczjRIelskio w Siedlcleh). "■ Odczuwając 
wzrastającą w naszym kraju potrzebę seminaryów 
nauczycielskich, K olska '5ś afeisitz szkolna* otwiera 
w Siedicacli od września b. r. męskie seminatyum 
nauczycieL-kie z czteroletnim kursem nauk. Obok 
sominaryiim, prowadzone będą roczne kursa nau- 
ećyGielskie, na które przyjmowani będą kandyda
ci 1 kandydatki, posiadający świadectwo z ukoń
czenia czterech klas szkoły średniej. Kierownictwa 
seminaryum nauczycielskiego, oraz rocznycl; kur 
sów nauczycielskich, obejmuje profesor Władysław 
S k u n.

Żywnościowa Rada robotnicza w Lublinie. — 
»Dzier>nik Lubelski* donosi Wskutek nędzy rono- 
tnieżej i coraz większych trudności aprowizacjl- 
nych, utworzyła się Rada robotnicza żywnoś Iowa, 
do której należą przedstawiciele prawie wszystkich 
fabrjk, związków i tJp,

Rada robotnicza ma za zadame ulżenie w7 jaki
kolwiek sposób cierpiącej ludności, ze -względu na 
brak żywności, kontrolowanie sprawiedliwego po
działu żywmości między ludność. Po wyborze Ea- 
djg  tysiączne tłumy zebrały się przed magistratem, 
żądając wysłania 16 delegatów ao gmin w sprawie 
żywmości dla Lublina. Na zebraniach gminnych lu
dność wiejska oświadczyła prawie wszędzie, że go- 
t.ow7a jest podzielić się ostatkami żywności, byle 
tylko podział sprawiedliwie był przeprowadzony 
i żeby gospodarkę zbożem objęło miasto, a me wła
dze okupacyjne. Prezydyum miasta dopuściło wo
bec tego pięciu przedstawicieli robotników do ko
mitetu ratunkowmgo. :

Kapituła gnieźnieńska. Pisma poznańskie dono
szą: Na ostatnią wakującą kanonię przy katedrze 
w Gnieźnie powołał rząd pruski proboszcza Fuhr- 
mamia ze W&chowy, Niemca. Tak zatem w kapi: 
tule gnieźnieńskiej zasiadać będzie dwtóek Lilaków 
i pięciu Niemców kanoników7.

Kapitułę gnieźnieńską tworzą: proboszcz kapi
tulny ks. kanonik Jasiński, Niemiec, ks. kanonik 
Kretschmer, Niemiec, k3. biskup Kloske, Polak, 
ks. prałat i kanonik dr Goczltowski, Polak, wresz
cie kanomcj7-N:emcy: ks. Beyer, ks. Hohmann. ks. 
Fuhrmann.

Z e  ś w i a t a  s
Morawska Ostrawa, 22 czerwca. (Gospodarczy 

urząd dis łmorawsko-śląskiego przemysłowego 
okręgu). ! ' ' "

Na mocy osobnego rozporządzenia całego mini- 
Gerstwar z dnia 18 b. m., powstaje w Morawskiej 
Ostrawłę osobny urząd gospodarczy dla morawsko- 
śiąskiego okręgu przemj7siowego, który z dotych
czasowej kompctć-ncyi rządów krajowych w Ber
nie i w Opawio będzie wydzielony. Obszar ten za
tem w sprawach aprowizacyi i wogóle gośpodar-

Pose Jae *zramoF8lH. * prż elfy w?~o0ecńik~ je
niec w7 Yiterbo. Adres jego jest następujmy: Jan 
Z a m o r s k i ,  Vit,erbo, 10, ria Anteno, prov. df 
Roma, Italia. "

Z Komitetu Polskiego w Sziokhoimlc. P. J li 
Pomian, dotychczasowy prezes Komitetu Polskie 
g:o wr Sztokholmie, prosi nas o podanie do wiado
mości, że na zebraniu dorocznem Komitetu, któi 
re się odbyło dnia 12 maja b. r., ustąpiły z zarzą-> 
du i wjltreśhły się z listy członków następujące 
Osoby: prezes honorowy komitetu, poseł do par
lamentu szwedzkiego, dr K. Hildelrand, prezes za 
rządu A. Pomian; kontrolor komitetu, znany u cza 
ny i przyjaciel Polaków, dr Anton NystrCm; kcn 
trelor B. Mikulski, autorki świeżo wydanego dzie-. 
ła o Polsce, baronow-a knuteid i seKretarka, korni, 
tetu W Pomianówna: M. Rudowska, J. Segakn 
wicz oraz naczelnik biura dr M. Rudowskł wraz 
z całym persomalem biurowjmi.

Repertoar opery w miejskim l;atrze w  Kiakowie 
im Juliusza Słowackiego,

W sobotę, dnia 23 ti. m.: »Faust« Gunoda; (wy-t 
stęp p. Janiny Korolewicz-Waydowej).

W niedzielę, dnia 24 b. m., wieczorem: ^Halkat 
$tinMoniuszki;. (występ p. Janiny Korolewicz-Way. 
dow7 ej),
- We wtorek, dnia 26 b. m.: ;fFatmt« Gunoęfa (wy 

stęp p Ewy7 Bandrowskiej).

tM ^p! ^ c Be^^ga^aaaB5jC!_jBaCTaaLgju>waMteaagaaaBBB

Mowy p r je w r o l w
. Berlin, 22 czerwca) 

»Ve-sssche Zeitung* donoisi z Budapesztu: 
Pewuia osoibiistość, która tu właśnie przybyła 

z Mosikwy tłrogfi ma Sztokholm, opowiadała' 
ża Rosya znajduje się w przededniu nowycli, 
doniosłych wypadków. Z tego powodu wezwał 
prezydent Dumy R o d z i a n k o  członków jej 
ażeby się nie wydalali z Petersburga.

Stronnictwa obywatelskie mają zamiar oba 
lic rządy socyalistów i pozyskały7 dla tego pla* 
nu bardzo wielu oficerów. Kozaków pośpiesznia 
wysłano do większych miast, Ale rząd tymcztu 
sowy ma także zamiar energicznie zwalczać 
reakcyę.

Ifspn krysnie  na K a irk a zig .
(Tel. c. k. Biura ko.espJ

' Tyflis, 22 czerwca 
Pet. ag. tel. donosi: Na posiedzeniu komitetp 

wjrkonawczygo tutejszej R ady robotników, i 
żołnierzy pełnomocnicy kilku okręgów złożył] 
sprawozdanie o sytuacyi w tych  okręgach. Wej 
dług tych relacyj rozboje, gwałty i i tire zbrój 
dnie prawie ustały. Chłopi mają być zupełnie 
zadowoleni z nowego stanu rzeczy i oczekujtj 
uregulowania kwestyi własności gruntów ora^ 
ukszitńłtowamia szkolnic-t-wa na nowych ro d stak  
wach. ;

D eitSM l m s R ^ r u t e j  =» R pnfarentssu ii
Kopenhaga, 22 czerwca.

»Soeialdem okratcn*r donosi, ze delegatam. 
Zjednoczonych na konferencję rj 

Sztokholmie feą: Golclfarb, Reinstein i Dawido, 
wTiez.

Siak ów

oczekujemy deszczu. Pogoda, niezmienna pogoda! (czych będzie odtąd stanowił jednolitą całość ad mi- >

O d p ow ied zia lny  red ak tor:

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.

Z drukarni l iterackiej; w  Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10 . Rzadca drukarni L. K. Górski, t


